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JEDNA PRZERWA 20-MINUTOWA 

Każda epoka ma swoje uczucia, obyczaje, ;woje 
sentymenty, poezj.e i delikatności, z których później 
wnukowie pokpiwają sobie po trosze ... 

Tadeuuz KAZMIERSK.' • BOY-żELE~SKI 
o literaturze francuskiej" 



ALEKSANDER DUMAS u11odziił się w 1802 ['aku, 
umarł w 1870, żył więc za Cesarstwa, w okresie Re
stauracji, za panowa111ia Ludwika Filipa ri pod rząda
mi Napoleona III. ( .. ) Ojciec jego, zawodowy wojsko
wy, po rewolucji 1789 roku rychło awansował na ge
m>rała, potem był podkomendnym i antagonistą Na
poleona. Dumas j·ako dzieoko oglądał schyłek epoki 
napoleońskiej, widział na własne oczy c~es.arza zdąża

jącego na pole bitwy, która miała być bitwą pod Wa
terloo. Potem, jako urzędnik w kancelarii księcia Or
leańskiego (późniejszego króla Ludwika Filipa), Du
mas mógł z bliskia obserwować wypadki, poprzedzają
ce Rewolucję Lipcową oraz jej przebieg. Te wszystkie 
sprawy, ukazane przez pryzmat osobistych przeżyć, 

znalazły później miejsce w jego „Pamiętnikach". 

( ... ) Dumas, zna•ny dziś przede wszystkim ze swych 
powieści, potrafił zdobyć u wspólczes:iych uznanie 
i rozgłos jako dramaturg („Antony", „Henryk III i je
go dwór", „Krystyna"). „Pamiętniki" doprowadzone 
są do roku 1842. Wie1kie sukcesy powie.:ciopisarskie 
Dumasa rozpoczęły się po tej dacie: „Trzej muszkie
terowie" ipowstali w latach 1844-45. Czytelnicy „Pa
miętnrików" mogą się przekonać, że sam Dumas miał 
niemało wspólnego z bohaterami swoich powieści, 

a życie pisarza, zarówno w początlmch kariery, jak 
w dalszym ciągu, obfitowało w perypetie godne jego 

dzieła. • 
Ktoś ze współczesnych nazwał Dumasa siłą przy

ro:iy. W is.tocie, ten pogodny, próżny, lekkomyślny 

i wielkoduszny olbrzym z krwią babki - Murzynki 
w żyłach·, ten pisarz, kJtórego książki tworzą całą bi
bliotekę, a przemawiają od stu lat do czytelników 
całego świata, ten niestrudzony miłośnik życia, sma
~jący wszystkie jego dary - miał w sobie coś z ży
wiołu. 

Okres największej aktywności twórczej Dumasa 
przypada na dziesięciolecie 1845-55. Wówc:zas to po
ws.tają jego słynne cykle historyczne: „Trzej mu
szkieterowie", „W dwadzieścia lat później", „Wice
hrabia de Bragelonne"; trylogia poświęcona czasom 

Walezjuszy: „Królowa Margot", „Pani na Monsoreau", 
„Czterdziestu pięciu"; cykl obrazuj,ący schyłek i upa-

- dek monarchii buribońskiej: „Naszyjnik królowej", 
„Kawaler de Maison-Rouge", „Józef Bal&amo", „Anioł 
Pitou", „Hrabina de Chamy". Rok 1846 przyniósł 

„Hrabiego Monite-Chrislto". 

Mo~na by tu jeszcze Podać wlielokrotnie dłuższą 

listę irunych dzieł, powieści, dramatów, impvesji z po
dróży, pism autobiogrnficznych. A przecież Dumas 
nie ty[lko pisał, ale d żył, a nawelt żył bardzo inten
sywnie. Jak potrarfił to wszystko zmieścić w czasie? 
To . już tajemnica jego niespożytego talentu, sił oraz ... 
współpracowników. JeSZJCze w 1846 roku, a więc przed 
całą lawiną późniejszych chronologicznie utworów, 
krążył po Paryżu pamflet pt. „Aleksander Dumas 
i Spółka", w którym zarzucano Dumasowi ni mniej, 
ni więcej tylko ito, że nie jest autorem ani jednego ze 
swych dzieł. Była to więcej niż ,przesada, ale istdtlilie 
armia współpracowników Dumasa przedstawiała się 
wcale imponująco. Sprawiedliwość każe wspomnieć 

nazwisko przynajmniej jednego z nich, nauczyciela 
historii, Augusta l\/Laquet, który miał udział w powsta
niu dzieł najgłośniejszych: „Trzech mus~ieterów" 
i „Hrabiego Monte-Christo". Ale niezależnie od więk
szego czy mniejszego wkładu ,pos:oczególnych „murzy
nów" P=asa trzeba stwierdzić jedno: żaden z jego 
WSIJÓłpmcowników ZKiany na własne siły nie napisał 
ani jednej stroniciMi, która zyskałaby wzięcie 

u współczesnych i potrafiła oprzeć się czasowi. 
Wszystko dowodzi, że dostarczali oni w najlepszym 
razie nie oczyszczonej rudy, z której Dumas dobywał 
kruszec (nie będiiemy się spiernć, czy był to kruszec 
szlachetny czy półsz1achetny) 1 szlifował go i nadawał 
mu trwały blask. Zresztą sam Dumas wcale się ze 
swymi współpracownikami nie ukrywał, udział ich ra
czej przeceniał niż nie doceniał - i jak na przyjęte 
wówczas zwyci;aje - wcale hojnie ich wynagradzał. 

( ... ) Zycie pisarza było w tej epoce nie mniej buj
ne niż jego twórczość: Dumas jest najpopularniejszą 
postacią parySkiego świata literack!iego, ma tłumy 



przyjaciół i... wrogów, :zmrabia i trwoni fo11tuny, ko
cha się, podróżuje, polity'kiuje... Dodajmy, że w zyciu 
Dumasa 1111iemałą rolę odgrywały kdbi1elty... Spośród 

kilkorga dZJieci Dumasa jedno z;dobyło również miej
sce w literatiurze: Aleksander Dumas - syn, głośny 

w swoim CZ'asie dramaiturg, autor słynnej „Damy 
kameliowej''. Matką jego była •skiromna szwacZka, 
K<at arzyna Labay, którą Dumas poznał we wcz.esnej 
mlodości, zaraz po swym przybyciu do Paryża, i z 
którą nigdy Slię nie ożenił. Syna bardzo kochał, dziw
nie go chował i lbył z niego dumny, uważiając go za 
„swoje najlepsze idfileło". 

Okazało się jednak, ile pot<llmllość ffiiała inne :zda
nie. Dumas-syn jest dziś pisarzem prawie :z:iupe~nie 

mpomruianym, natomiast powieści Dumasa-ojca slta
nowlią nad<al ulubioną lekturę niezliczonych czytelni
ków. Dumas-ojciec nie jest na pewno pisar:z:iem naj
wyższej miary, ale nie ma takżie powodu deprecjono
wać go 'tyliko dlatego, że jest pisar:z:iem popularnym 
i że potrafił zdolbyć sobie miliomy wielbicieli na obu 
pó~ikluUach. 

( ... ) Osltaitnie dziesięciolecie życia Dumas·a to stop
niowy upadek ·sił twórczych i wital<nych. Dumas za
czyna rozchod:cić się z epdką, któ11a go wyprzedza, 
'I mnie jsze wzięcie jego utworów nie pozwala mu 
sprostać ogromnym nadal wydatkom; chwilami jest 
po proStu w 'biedzie. Podjęta w 1886 roku podróż po 
Niemczech i Austrio.i ma w SObie coś z wysltępów na 
prowincj'i starego 1aoldt011a, !który nie może już Uczyć 
na poklaSk w stolicy. Smiertel1nym ciosem •staje si~ 

dla Dumasa wieść o w y'buchu woji!ly z Prusami !i o 
pierwszych klęskach. Umiera - sparaUżowany, ale do 
końca pogodny - 5 grudnia 1870 roku. 

-
ANNA TATARKIEWICZ 

(~ragmenty ws'tępu do „Pamiętników" 
All. DuJmasa, „!skiry", 1960) 

Urodziłem się, j<ak już była o tym mowa na po
cząitlk:u „Pamiętników", 5 thermidora rokiu X (24 lipca 
1802 rdku), pół do szostej rano. 

ZaJpreientowaLem 'Się śwli.a'tu z pozorami ni~rze,.. 

ciętnej siły i wigoru, jeśli wierzyć ILstowti, który w 
d'Z'ień po moim narod:z:ieniu ojciec napisał do swego 
pr:z.yjacie'la, ganerala Brune'a List jest dość oryginal
ny i ma jes:z:ic:zie oryginalniejszy dopisek, ale ci, którzy 
mield cierpliwość doczytać moje pamiętnik.i do tego 
miejsca, znają już rod:zJaj dowcipu, właściwy me1mu 
ojcu, dowci'pu pełnego dosadności i werwy. 

6 ~h rmldora rok\1 X 

Mo; drogi! 
""; Donoszę ci z radością, że wczoraJ rano żona moJa 

pvw1ła tęgi<>go chłopaka, który w<"lży 8 funtów i mw
„ rzy sobie osiemnaście cali dhtgosci Widzisz, że jeśli 

óC(łzie rósł poza łonem tak jaj< w łoni<', to wyrośm~ 
r.a sporego dryblasa. 

A t<'raz do\\'iedL się jedncJ rzeczy: liczę na ciebie 
Jako na ojca chrzestnego. Moja marsza córa, która 
przesyła ci swoJą czarną łapką tysiąc cahtsów, będzi~ 
kumą Przyjeżdżaj szybko, chociaż nowo narodzony 
n,c zdradza ochoty opuszczenia tego padołu tak ry
chło; przyJci.daj szybko, bom cdę nie widział od wie
ków i setnie chciałbym cię zobaczyć. 

TWOJ przyjactc 1 
ALEKSANDER DUMAS 

P. S Otwieram list, aby ci donieść, że nasz zu h 
knał właśnie powyżei ,dow Tn do\l„ · "'"" n ? 

Wybaczcie memu ojcu tę odrobinę miłości własnej. 
Od dziesięciu l·at małżieństwa tak p11agnął tego chło
paka, że - zdaniem jego - narodzinom syna podo
bnie jak narodzinom Augiusta powinny były towarzy
szyć wiesZ1Cze znaki, godne powszechnej uwagi. 

ALEKSANDER DUMAS 
,,Paaniętn:iki'' 



Młew.We je8' I.mion bardziej zmnJdl llllJ 
Niecle nit łmlę Dumua,.ojca. W-.yllt1de CW'OCl1 
ml cątal:J' Jeao ksią:tk.l i czytaj" Je wc:ląt jelt.ae. 

Jest rz8Cq INUIUl · ~ nad Dumna - Bał
.U, Dlclaensa albo Tołstoja i Ja, ~tcle, tet Vlf1 
tej kh cenię, ale czuję przy t7'1l ł pod:zlw, pocktw dl 
'*8ra. kltóry byt radością mojej młodo6c:i I kt6nlO 
polot, llł~ ł wielkoduszność podziwiam po ~ dzieil 

( .•. ) Jedno ipolmlenie m<rile sit omytić co do wctc>.
łei dzieła. Tny ailbo czteey pokiolenla nl.e 11l7łłl lłAt 
Trwała ł pows21Eithna populemość „T~h .munlde
tezów" pokuuje, że Dumas, naiwn'l.e wyraiając po
prze& Jwołc.łl bohaterów swoją własną nat~ udo6ć
uczynłł tęsk:nocile do dziełalda, siły 1 1zlachetnoi§cl ł9t
mejącej zawsze i we wsz.y4'tldch krajaeh. 

ANDń · MAUROIS 
„Trzej panowie Dumas", 

tlum. H. S.zumańska~Gros90Wa, PIW 1 



(.„) Powodzenie „Kawa1eria d'Harrnental" wskazało 
Dumasowi, że pomysł beletrywwania historii jest ko
palnią zk>ta. Toteż niLe ukrywał zapału, kiedy mu 
Maquet przyniósł plam. książki o ~sach Ludwika 
XIII, Richelieu'go, Anny Austriaczki i Buckinghama, 
powieści, k tóra miała stać się „Trzema MuS1Jlciete
terami". K.tóry z dwu autorów pierwszy odkrył „Pa
miętnild pana Ći'AI'bagnan, kapitarna-poruczmika pierw
szej kompanii mus?Jkieterów Jego Królewskiej Mości", 
- pamiętniki apokryficzne, napisane przez Gatien de 
Courtilza f wydrukowane w 1700 roku w Kolonii, po
tem ·w 1704 roku w Amsteroamie przez Jana Elzevir? 
Maquet utrzymuje, że to on. FisZka w bibliotece w 
Marsylii dowodzi, że Aleksander Dumas wypożyczył 
l>tamtąd tę książkę w ro'ku 1843 i nie oddał jej nigdy. 
Bibliotekarz, którym był jego przyjaciel Mery, okazał 
&1ę widocznie pobłażliwy . 

Natomiast jest pewne przede wszysbkim to, że licz
ne epiwdy powieści, a także i nazwiska (lekko zmie
nione) Atosa, Portosa i Aramisa zostały zapożyczone 
od Gatien de Courtiiłza; po wtóI'e - że ten kroni'karz 
miał niewiele talentu i najlepsze epizody (historia 
pani Bonacieux, historia Milady de Winter) wstały 

całkowicie przerobione, a po większej części wymyślo
ne przez Dumasa i Maqueta; na koniec, że - jeś.li 

Maquet pełnił funkcje rzemieślnika - rzeźbiarzem 

ALEKSANDER DUMAS DO ALFREDA MAQUET: 

Kopię, możliwie najpręci.zej, a pI'zede wszystlcim 
pierwszy tom d'ArtagnaJila pamiętnilk.ów ... - Niechaj 
pan rnie za•pomni wystarać się o ltom histortli Ludwi
ka XIII, w którym byllby proces Chalais i zwiąZJane 

z nim dokiumenty. I niech mi pain razem z tym przy
niesie wszyistko, co pan zdążył przygotować do Ato
sa... - Ciekawa rzecz, napisałem do pana dziś raino, 
żebyś wprowadził na wenę Grata; potem 1ist spaliłem 
postainowiwszy, że go wprowaidzę S1am. I oto pierwsze 
11łowa, ja'ki€'m przeczytał, świadczą, że obaj wpadli'ś

my na ten sam pomysł ... 

Drogi przyjacielu, w następnym rozdziale mamy 
dowied2lieć się od Aramisa, który obiecał d'Arita~a
nowi, że to wylbada, w jakim k1asztorze jest pani Bo
oacieux, co w tym klasztorze robi i jaką opi'eką oto
czyła ją kirólowa ... 



„żywy duch Francjd" - na tym polegał sekretny 
urok cz;terech ibohatterów: d'Artagnana, Atosa, Porto
sa i Aramisa. Płomiennia. wola, arystokratyczna me
lancholia, ·siła niewollila od próżnośei, wykwint subtel
ny i płochy czynią z nich niejako streszczenia tej cza
.rownej Francji odważnej i lek'kiej, którą i dziś je
sroze chębnie oglądamy w wyobraźni. Zapewne, poza 
tym ruchliwym światelm, przeplatającym intrygi mi
łosne intrygami politycznymi, iby'li ,też i Kartezjusze, 
i .Pascale, którym zresztą także nie była obca woj
skowa i światowa obyczajowość. Ale ileż jest uroku, 
wykwin1tu, stanowczości, dzdelności i dowdpu w tych 
młodzieńcach, którzy Wpierw krzyżują szpady, nim 
dkryją się wspólnym pŁaszczem. Nawet i pani Bona
cieux stawia męstwo wyżej niż cnotę. 

D'Artaginan, obrotny Gaskończyk ipodkręcający wą
sa, Portos, zarozumi1ały i muskulal'ny, Atos, wielki 
pan, po trosze romantyczny, Aramis, dyskretny Ara
mis, kttóry '.k!ry'je się ze swoją wiarą i miłostlffimi, fer
ty=y uczeń zacnych ojców (non inutile est deside
rium in oblatione), czterech tych przyjaciół, a nie 
czterech braci, jak to sobie wymyślił Courtilz, przed
stawia cztery strony świata nasz.ego kraju. Z jaką 

wytrwałością i polotem - o tym wi-emy. Z najwięk
szą pro'stotą d~ooują swoich bohaterskich czynów. 
Nic ich nie jest w stanie zatrzymać, pokonują wszyst
kie pDZesz.'lrody z humorem, który jest u nas znamie
niem odwagi. Podróż do Calais, ledwie wspomniana 
w „Pamiętnikach", godna jest kampanii włoskich 

dziękd swej :ziawrotnej szy1bkości. A kdedy Atos robi 
się sędzią swej obrzydliwej żony - trzeba, byśmy pa
miętali o trybunaliach wojennych i rewolucyjnych. 
Jeśli Dantton i Napoleon lbytli nauczycielami francu
skiej energii, Dumas jest w „Trzech Muszkieterach" 
jej narodowym powieściopisarzem„. 

HIPOLIT P ARIGOT 

„Aleksander Dumas-ojciec" 
Tłum. H. Szumańska-Grossowa 



Dumas traktuje hlistorycme fa~y i postacie bez 
-ceregieli, jak swoją własność. Ilekroć należałoby dać 
fywą soenę - pisą,e ją jak -.;cenę dla teatru, zręcznie 
<lozując efekty ZJaskoczenia, grozy i kom.izmu ... 

C-0 naj'ważniejsze, i na tym także polega jego se
kre't, Dumas wprowadza postacie drugoplanowe, wy
myślone przez siebie, i pokazuje wielkie wydarzenia 
historyczne poprzez czyny i losy tych IIlieZIIlanych 1bo
haterów... Cudacznym zrządreniem losu, ci wymyśle
ni bohaterowie są zawsze świadikami przełomowych 

chwil rzeczywistej historiL.. 

Historia wstaje ściągnięta do poziomu postaci mi
łych sercu i swojskich i, za jednym zamachem, do 
_poziomu czytelnika. 

( ... ) Dodajmy, że moralność i filozofia Dumasa by
ły moralnością i filozofią nie elity myślących Francu
zów, ale mas czylt:elnicz.ych... Moralność Dumasa to 
umiłowanie sławy i jakiś „zidrowy rozsądek'', nie po
rzbawiony cynizmu, w cz.ym łączy on Fiiancuw. z poe
matów irycerskich z Francuz.em z ludowej farsy, 
stwarnając miesw.n.k~ która nie. repre.11entuje c a ł ej 
Francjd, ale znaczną część jej olbywatelli na pewno. 
Jak Rabelais, Dumas lubi festylpy, hulanki, łatwe 

przygody miłosne. GdY'by d'Artagnan nie był bohate
rem, byłby człowiekiem 7lllpełnie amoralnym. Mu-
11zkieterowie, podobni w rtym względzie do swego 
twórcy, nie wddz.ą nLc złego w zmienianiu kochanek, 
posiadandu ich po kilka równocześnie i !braniu od 
nich pieniędzy. Z tym wszystkim powieści Duma-sa 
nie są ani nieprzyzwoite, ani też mczepnie inie:moral
ne. Jego książkli stanowiły j·askrawe przeciwieństwo 
farobnych lamusów i makabrycznych akicesoriów -
u d!nnych roman:tyków, jego pir.z.yjaoiół, spotykianyc:h. 
PodObały się. 

( ... ) Dzięki Dumasowi, Paryż w roku 1845 żywiej 

ł!llteresowal się Anną Austriaczką ndż Ludwikiem Fi
lipem i miłostlmmi Buc'k:hinghama niż rzeczywistymi 
_pogróżkami Anglid. 

ANDR~ MAUROIS 
„ Trzej pan()wie Dumas" 

j 

1 

•.. 2lOlltałem dosyć nagle odesłany do Paryła. Nie 
udało mi się tam pocieszyć z panią du ChAtelet, zajęta 
była bowiem hrabią d'Harcorut. Potraktowała mnie 
jak uczniaka .i wykpiła publicznie w jego obecności. 
~szcząc się na nim, wyzwałem go w teatrze. Biliśmy 
lię nazajutrz rano za przedmieściem Saint-Marcel. 
Dopadł mnie ządawszy szpadą cios, który musnął 

mme w żołądek; powalił na ziemię i byłby nJ.echybnie 
ca!kowitą uzyskał przewagę, gdyby nie to, 7.e w chwi
li starcia szpada wypadła mu z dłoni. Chciałem cof
nąć rękę, by ugodzić go oSzpadą w bok, ale jako 
o wiele starszy i cięższy przygniótł mn.ie tak, 7.e ru
J'ZYĆ się nie mogłem. Trwaliśmy w tej pozycji nie mo
ląc sobie 7.adnej szkody wyrządzić, w końcu rzekł: 

„Wstańmy, nie przystoi nam się tłuc. Jest pan prz:r
lltojnym chłopcem, szanuję cię i chętnie gotów jestem 
oświadczyć po tym, co zaszło, 7.e nie miałem zamiaru 
cię obrazić"'. Umówiliśmy się opOwiedzieć mal'k.izowi 
de Bolasy, który był jego siostTzeńcem a moim przy
jacielem, przebieg !PpOtkania, ale poza tym utrzymać 
je w tajemnicy ze względu na panią du Ch!telet. By
najmniej mi na tym nie mlleżało, lecz nie mocłem 
&naletl: pretek9tu, by mu tego odmówić„. I znowu po
matałem z sutanną na gl'Zbiecie i dwoma pojedynka
mi na sumieniu. 

„PAMIĘTNIKI KARDYNAŁA RETZA" 
PIW, 1958. Tłum. A. i JL B<>cMMą 



Almand du Plessis książę DE RICHELIEU (1585--
1642) - kardynał i wszechpotężny minister Ludwika 
XIII. W polityce wewnętrimej dążył do centralizacji 
państwa i stworzenia monarchii iabsoluitnej, w polity
ce ze.wnę trznej zaś dążył do osłabienia Habsburgów, 
wyzyskując zręcznie wojnę 30-letnią oraz walcząc 

szczęśliwie z Hiszpanią. Pl'agnąc umocnić siłę i potę

gę państwa, usiłował zmniejszyć mac.zenie polityczne 
szlachty; zwalczał hugonotów, zabezpieczając im jed
nak tOllerancję religijną. Założył Akademię Francuską 

(1653), której głównym celem było ułożenie słownika 

francuskiego oraz ocena nowych dzieł literackich. 

Richelieu wypowietdziLał nieubłaganą walkę butnej 
i niesfornej s·zlachcie feudalnej, której rządy groziły 

krajowi all'Larchią, gdy natomiast jego celem był po
rządek i spokój oa wewnątrz .Richelieu niszczył 

wsZ€lki opór stawiany woli królewskiej i jego woli, 
którą na równi stawiał z królewską, jako jej pierw
szy tłumacz i wyraziiciel. Nikit nie miał prawa prze
ciwstawić się temu, co on określał jako rai son 
·d'E ta t, .rację stanu, interes króla i państwa w jedno 
złączony. Kto śmiał wejść w konflikt z tak pojętą 
racją stanu, tern winien 1był '2Jbrodni stanu, crimen 
1 a e s e m a j e s t a t i s. Nie chroniło go wtedy ani 
urodzenie, ani wysokie stosunki. „W materiach zbro
dni stanu należy zamknąć drzwi litości": „król wi
nien się wystrzegać fałszywej litości, !bardziej niebez
pieczmej od samego okrucieństwa". Nie potrzieba nawet 
dowodów jawnych, samo podejrzenie U!Prawnia już do 
zamknięcia w murach Bastylii, a poszlaki zbierali 
skwapliwie agenci kardynała, !który miał na swe 
usługi policję polityczną. Trapiony aż do ostatnich dni 
swego życia przez spiski możnych, Richelieu nie .znał 
litości i przieszedł do tradycjii. jako „krwawy kardy
nał", krwiożerczy tyran. Represje jego nie były jednak 
wypływem chwilowych namiętności , lecz były zawsze 

głęboko przemyślane; służyć miały jako przykład od
strasziający, sparaliżować w zarodku akcję wrogów 
kardynała . 

Nader rteż często następ11e pokolenia zbyt surowy 
sąd wydawały o kardynale megając s ugestii opinii 
jego wrogów. Ocena roli dZJiejowej Riche1ieu'go zale
ży oczywiście od ogólnej oceny waritości dorobku an
cien regime'u dla dziejów Francji. Dla tych, którzy 
ten dorobek w pełni doceniają, zasługi Richelieu'go 
ruie ulegają żadnej wątpliwości, a badania nad wiel
kim kardynałem prowadzą nieraz do 1apoteozy jego 
postaci i działalności (por. Hanotaux). Ci zaś nawet, 
którzy na okres ancien reg,ime 'u pat11zą okiem kry
tycznym, uzmać muszą rtrwałe zasługi Richelieu'go w 
zakresie polityki zagranicznej, jak uwolnienie Fran
cji od zmory prziewagi hiszpańsk·iej, zdobycie cHa pań
sctwa granicy Renu, wywalczenie jej prwdującego 

stanowiska w Europie. 

(Opracowane na podst. „Wielkiej Hi
stori<i Powszechnej" - rozdz. „Europa 
w połowie XVII wieku" - Kazimierz 
Piwarski). 



Kardyiilał de Richelieu nienawidził w najwyższym 
stop1nLu księżnej de Guemene, był bowiem przekona
ny, że udaremruła jego afek't do królowej, a nawet, 
wzięłia ud1liał w figlu, jaki mu spłatała dama dworu, 
pani du Fa~s. zanosząc królowej matce, Marii Me
dycejs'k:iej, iist mil.osmy napisany przez kardynała do 
jej s;nnowej. Lalknący zemsty kardynał posunął się 

tak daleko, iż chciał .zmusić marszałka de Breze, swe
go szwag.ra i dowódcę gwardii, do pulbliczmego ujaw
nienia ldstów księżnej ide Guemenee znalezionych w 
szkatule pan1a de Mon.tmor'ency po wzięciu go do nie
woli w biltwie pod Cas;te!lnaudary. Marsz:iałek de Bre
ze oka.zał się jednak na ty~e uozci'Wy lub 1niezależny, 

że zaimier:ział zw.rócić je pani de Guemenee. 

( ... ) Sekretem (kardynała) były przedmioty jego mi
ł-0-ści, w gTUJncie rzeczy wcale 111.ie od'powiadające wiel
kości czynów ani świetności życia, jakie prowadził. 

( ... ) Nie będąc w nica;ym pedantem, był nim w mi
łości. Mars:zialkowa de la MeiUeraye opowiadała mi 
o jego zalecankach do l!l•iej, !były najzupehliej komicz
ne. Nie zainiechał ich jednak., aż doprowadziły do co
raz to dŁuższych jej wypl'aw do Ruel, gdzie zwykle 
sam przebywał. 

„PAMIĘTNIKI KARDYNAŁA RETZA" 
PIW, 1958. Tłum. A. i M. Bocheńscy. 

Sukcesy swe z.awdz1~ł Richelieu pełnemu popar
ciu, jakiego użyczył mu LUDWIK XIII (1601-1643). 
Późniejsza tradycja obniżająca zbytnio tego króla w 
~estawieniu z Henrykiem IV i Lud\\"i.k:iem XIV, 
przekazała sąd o Ludwiku XIII wyraźnie jednostron
ny i niesłuszny. Now.sze badania, w ścisłym oparciu 
na podstawie źródłowej, wykazały, że Ludwik XIII 
nfo był wpra~dzle wybitną indywidualnOŚcią, ale nie 
był też miernotą. Dobry żołnierz, z zapałem oddany 
bviczeniom wojskov.-ym i 10 ..... -om, młodzieniec nie
sm.lały, prosty w obejściu, poboź:ny, najwyżej moral
nie stojący spośród władców FrancJi XVI i XVII wie
ku, wy.sokie poczucie godności monarszej łączył 

z wielką ambicją pełnienia roll króle'W'Skiej z chwałą 
swoją i państwa: zazdrosny o swą władzę, 6kłonny 

do wybuchów i surow~ci, gdy napotykał na swej 
drodze przeszkody. Uznał on wyźszość umysłu Ri
chelieu'go i w przękonaniu, i.e przy jego pomocy naj
lepiej obowiązlq król;t WYP<;łni, obdarzyl go w J>CłnL 

zaufaniem i swego stosunku doń nie zmienił, izacho
wując wielką stałość ·w popieraniu celów politycz
nych kardynała. Trudno zaś doszukać się w źródłach 
rzekomej trwogi przed kardynałem i maskowanej, 
nienawiści; raczej widać zaufanie, które przemieniło 
się nawet w sympafię. 

KAZIMIERZ PIW ARSKI 
„Widkn HL"<toria Powszechna•· 

W-wa, 1938 
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